wynosi na miasiee w eks- 
cji 1,50 zł., z odnoszeniem przes 

pocztę 20 gr. więcoj. wypadkach nieprzewidzia- 
nych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa złożeniu pra- 
êy, u komunikacji, otrzymujący nie ma pra- 
wa żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub 
gwrotu ceny — abonamentu. Za dział ogłoszeń re 
dakcja nie odpowiada. ——— 
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Konto czekowe P, K, 0, Poznań 204, 252, 


Wabrzeźno, sobota 12 grudnia 1925 r. 


Pogrzeb Władysława Reymonta. 


Odchodzi siewca strudzony... 


Przetarło się zachmurzone, zimowe niebo, 
zabłysło słońce, grając na sztandarach, uszyko- 
wanych za drodze żałobnego orszaku... 


Zda się, rozpromieniła swe oblicze w osta- 
tnim, pogodnym uśmiechu, ta ziemia polske, któ- 
rą Zmarły tak był ukochał... 


Zda się, żegna Go najtkliwiej, a ma — po 
wielkiem płakania — źrenice suche, ba przemija- 
jące jest ciało — ale sprawy ducha — nieprze- 
mijające ! 

Odchodzi strudzony siewca, w wielkiej ci- 
szy i skupieniu całego Narodu — i jak on Bo- 
ryna — gospodarz nad gospodarze; — oddaje 
się ziemi ojczystej, której tyle służył — i która 
Go dziś, na wieki, miłośnie do siebie garnie... 


* * 
* 


U wrót świątyni. | 
Pogodny, słoneczny ranek grudniowy ... 


Od najwcześniejszych godzin gromadzą się 
w pobliżu katedry grupy publiczności. 


Tłum coraz gęstszy. 


Wreszcie, około godziny 9-tej zalewają uli- 
cę Świętojańską, plac Zamkowy i przyległe dziel- 
nice fale ludzkie: wszyscy spieszą oddać osta- 
tnią posługę autorowi „Chłopów '*. 


, Krótko po godzinie 9-ej zjawiać się zaczy- 
nają na placu Zamkowym delegacje związków i 
stowarzyszeń, niosąc swoje sztandary. 


Niebawem nadciągają oddziały wojskowe. 


Kompanja 71 p. p., która niezwłocznie two- 
rzy szpaler w głównej nawie katedry, później 
kompanja 36 p. p. z orkiestrą i sztandarem puł- 
kowym, kirem okrytym ; następnie l-y dywizjon 
artylerji konnej, stający w szyku pochodowym 
na placu Zamkowym. 


O godzinie 10-ej nadciąga oddział przybo* 
czny Prezydenta Rzeczypospolitej, również z or- 
kiestrą i sztandarem. Oddział przyboczny usta- 
wia się w rozwiniętym szyku na ulicy Święto- 
jańskiej, naprzeciw katedry. 


U głównych wrót świątyni rozkwita bar- 
pia grupa włościan, przybranych w stroje lu- 
owe. 


Opodal, przed katedrą, 30 tu wychowanków 
szkoły rolniczej w Łowiczu w strojach ludo- 
wych. ; 

Godzina 10.30. Na pl. Zamkowym i w przej- 
ciu do katedry szpaler utrzymuje młodzież aka- 
demicka. Kompanja reprezentacyjna Policji za- 
jęła miejsce na pl. Zamkowym przed prowizo- 
ryczną mównicą, ustawioną u podnóża wieży 
zegarowej. 


„ Nadciągają coraz to liczniejsze. szeregi mło- 
dzieży szkolnej, coraz więcej delegacyj, coraz 
potężniejsze masy publiczności. 


Nadjeżdża dowódca O. K. I. gen. Konarzew- 
ski w towarzystwie gen. Dreszera i cdbiera ra- 
port od dowódey kompanji oddziału przyboczne- 
go przed katedrą. 


W chwili potem dokonuje przeglądu od- 
działu minister spraw wojskowych gen. Żeli* 
gowski. 

, Stopniowo przybywają inni ministrowie i 
zajmują miejsca w prezbiterjum Świątyni. Ta 
także stają marszałkowie : Sejmu — p. Rataj i 
Senatu — p. Trąmpczyński. Dalej stoją posłowie 
i senatorowie, ciało dyplomatyczne. 


O godz. 10 m. 55 przybywa p. Prezydent 
Rzeczypospolitej w towarzystwie adjutanta ge- 
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neralnego gen. Zaruskiego. P. Prezydent zą: 
siada w prezbiterjum tuż obok rodzicy Zmarlego. 


Nabożeństwo. 


Rozpoczyna się nabożeństwo, eeleńrowane 
przez kardynała ks. metropolitę Kakowskiego w 
asyście licznego kleru. 

Na chórze śpiewają cztery zespoły śpiewacze : 
Lutnia, Harfa, Drużyna i chór kolejarzy. Pie- 
nia solowe wykonują pp. Dobosz i Michąłowski. 

Po skończonem nabożeństwie podniosłe ka- 
zanie wygłosił ks. prałat Szlagowski. i 

O godz. 12 przy dźwiękach marsza żałobne- 
go Chopina, wykonanego na chórze przez oT- 
kiestrę Filharmonji, wyniesiono trumnę. 

Od katedry na pl. Zamkowy trumnę nieśli 
na barkach włościanie z Poznańskiego, a nastę- 
pnie krakusł. 

Na placu Zamkowym trumnę złożono na ka- 
rawanie, a na mównicę wszedł minister oświśty, 
p. St. Grabski i odczytał mowę żałobną. 


Kondukt rusza, 


Następnie kondukt ruszył dalej ul. Krakow- 
skie Przedmieście i Królewską na plac Slaski, a 
stąd przez ul. Wierzbową, pl. Teatralny i ul. 
Bielańską na cmentarz Powązkowski. 

W chwili przechodzenia orszaku przez pl. 
Teatralny, z balkonu gmachu teatru Wielkiego 
orkiestra operowa odegrała marsza żałobnego. 

Kondukt otwierał pluton policji konnej, da- 
lej baon 30 p. p. ze sztandarem i orkiestrą, 
szwadron szwoleżerów, baterja artylerji konnej, 
kompanja piechoty. 

Następnie kroczyli członkowie Tow. Litera- 
tów i Dziennikarzy, niosąć odznaczenia Zmarłego: 
Wielką wstęgę Orderu Polonia Restitutaj order 
francuskiej Legji Honorowej i insygnia nagro- 
dy Nobla. 

Za trumną. 


Tuż za trumną postępowała rodzina Zmar- 
łego. Dalej szli marszałkowie Sejmu i Senatu, 
premjer w otoczeniu wszystkich ministrów, am* 
basadorowie i posłowie państw obcych, kapitu 
ły orderów, posłowie sejmowi i senatorowie, ge- 
neralieja, senaty wyższych uczelni, przedstawi- 
ciele Rady Miejskiej, dalej komitet pogrzebowy 
i bardzo liczne grono literatów i dziennikarzy, 
wreszcie komitet organizacyj wiejskich. 

* * 


+ 
P. Prezydent Rzeczypospolitej z pl. Zamko- 
wego powrócił do Belwederu, Rząd zaś wycofał 
Się z konduktu na pl. Teatralnym. 
* * 


* 

Na cmentarzu Powązkowskim nad otwartą 
mogiłą, mającą przytulić do snu wiecznego zwłoki 
Wielkiego Pisarza, przemawiali kolejno: Adam 
Grzymała-Siedlecki, Leopold Staff, Jarosław I- 
waszkiewiez, pos. Witos imieniem polskiego 


włościaństwa. i 
* EJ 


* 

Duch Reymonta u St, Przybyszewskiego. 

Z Warszawy donosi (Z): Między innemi 
kondolencjami wystosował Stanisław Przy- 
byszewski list do pani Reymontowej, w którym 
m. in. mówi: „Od sześciu tygodni nie mogę wy- 
chodzić z domu wsknte* fatalnie osłabionego 
serca. Najmniejsze zaziębienie grozi mi zapale- 
niem płu*, a serce tego nie zniosłoby, jak i ser- 
ce męża Pani. Proszę przyjąć wyrazy najgo- 
rętszego uczucia, a jakie nici ze Ś. p. Władysła- 
wem mnie wiązały, najlepszy dowód, że w cza- 
sie tej nieszczęsnej nocy przyszedł mi sam swo- 
ją Śmierć objawić. Na kilka godzin zanim War- 
szawa dowiedziała się o śmierci Jego ja wiedzia- 
łem, że nie żyje“. i 


n Za ogłoszenia pobiera siącdwior "a 
Ogłoszenia: dt łam.) > 10 gr., za ;eklumy 
na stronie 3-łamowej w wiadomościch potoeznych 30 gr. 
na pierwszej stronie 50 gr. Rabalu udziela sią przy 
częstem ogłaszaniu, „Głos Wabrzeski* wschodzi trzy 
razy tygodniowo ito w poniedziałek, w środę i piątek. 
Skrzynka pocztowa 23. — Redakcja i administracja 
—-znajdoje się przy ut. Mickiewicza 11. — Tel. 80. —— 
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Wielki program redukcji budżetu wzbo- 
gaca Polskę `o pół miljarda. 


Rozbieżności w rządzie uzgodniono. 
Narady stronnictw. 


Przez dwa dni, poniedziałek i wtorek, Ra- 
da ministrów óbradowała nad redukcją budżetu. 

Obrady zakończyły się tem że, projektowa- 
ny budżet na miljard osiemset kilkadziesiąt mil- 
jonów ałotvch zredukowano o pół miljarda zło- 
tych. Okrojony budżet wynosi niespełna mil- 
jard czterysta miljonów złotych. 

W ogólnych zarysach redukcja dotknęła na- 
stępujące pozycje: 

Ministerstwo kolei wyeliminowano z budże- 
tu, uważając ten dział administracji państwo- 
wej za samowystarczalne przedsiębiorstwo pań- 
Stwowe; 

Ministerstwu spraw wewnętrznych odjęto 
prawie całkowicie pozycję na pomoe finansową 
dla samorządów i zredukowano liczebność poli- 
i, szczególniej wyższych szarż, o 3 tysiące 
osób; 

W ministerstwie skarbu ma być zreduko- 
wara ilość wyższych stanowisk, oraz ekspo- 
zytur na prowincji; 

W ministerstwie oświaty ma być powoła- 
nych do służby czynnej około 5 tysięcy naućzy- 
cieli, pobierających pensje, a przebywających na 
różnych urlopach. Następstwem tego odwołania 
a Domin będą poważne redukcje w nauczyciel- 
stwie. 

Dyrektorom szkół odjęte będą dodatkowe 
pobory za kierownictwo. 

Liczba godzin wykładowych nauczycieli ma 
być powiększona z 24 na 27 tygodniowo; 

W budżecie ministerstwa oświaty projekto- 
wane są również redukcje w zakresie wyższego 
szkolnictwa. 

Między innemi budżet uniwersytetu poz- 
nańskiego ma być obcięty o 20 procent. Wy- 
dział medyczny w Poznaniu ma być zupełnie 
zlikwidowany. 

Postanawiając w zasadzie oszczędności w 
budżecie ministerstwa spraw wojskowych, odło- 
żono ich wykonanie na później. Pobory w woj- 
sku nie ulegną redukcji. 

Pozatem postanowiono wykreślić z budże- 
tu wszystkie wydatki nadzwyczajnę, następnie 
przeprowadzać w przyspieszonem tempie rednk- 
cję personelu urzędniczego i ustalić na 41 pun- 
któw mnożną na pierwszy kwartał 1926 r. 

Rada ministrów zastanawiała się również 
nad prowizorjum budżetowem na pierwszy kwar- 
tał 1926 r. Zdecydowano, aby nie przewyższa- 
ło ono 400 miljonów złotych. 

* 


* EJ 

Jednocześnie z prowizorjum budżetowem 
na I kwartał 1926 r. zgłosi rząd do laski mar- 
szałkowskiej — jako złączoną z niem całość — 
projekt ustawy o zabezpieczeniu równowagi bu- 
dżetowej. 

Projekt ten został przez Radę ministrów 
uchwalony. 


Ustawa ta o charakterze ramowym upo- 
ważuiać ma rząd do chwilowego zawieszenia 
poszczególnych postanowień, gdyby one nadmier- 
nie obciążać miały budżet wydatków. 


35 miljardów dolarów będzie płaciła 
Europa Ameryce. 
Europa niech się rozbraja—Ameryka się nie 
rozbroi. Orędzie Coolidgea --. 


Waszyngton. Tegoroczne orędzie prezyden- 
ta Coolidgia do kongresu zawiera propozycje 
zmniejszenia ciężarów podatkowych, zaleca wzię- 
cie udziału w trybznale haskim, powiększenie 
sił powietrznych państwa, oraz Ścisłe przestrze- 
ganie ustaw prohibicyjnych. 


Ograniczenie zbrojeń na lądzie — głosi 
orędzie — jest w chwili obecnej ważniejsze, ani- 
żeli ograniczenie wojennych sił morskich. 

Przechodząc do Kkwestji długów, zaciągnię- 
tych w Stanach Zjedmoczonych przez obce pań- 
stwa, prezydent Coolidge oświadcza, że dłngi, co 


do których przeprowadzono już konsolidację, u- | 
iszczone zostaną w ciągu 62-ch l 


zobowiązania obejmą prawdopodobnie sumę 20 
miljardów dolarów. 


Eksposć min. Zdziechowskiege 


wygłoszone na posiedzeniu Sejmu. 


Warszawa. Na posiedzeniu Sejmu, p. Zdzie- 
chówski min. skarbu wygłosił ekspose, w któ- 
rem zobrazował obecny stan gospodarczy pań- 
stwa. Następnie przeszedł do omówienia Środ- 
ków, które mają na celu uzdrowić ten stan. 

Sanacja gospodarcza państwa opierać się 
powinna na podniesieniu rolnictwa, które jest 
dźwignią podniesienia przemysłu i handlu. 

Minister Zdziechowski zapowiedział redukcję 
budżetu z górą o 500 milj. zł. i „doprowadzenie 
budżetowe we wydatkach miesięcznie do 134 
milj., ktore znajdą pokrycie w rzeczywistych 
dochodach. 


W ten sposób nastąpi zrównoważenie budżetu. 


Min. Zdziechowski zapowiedział bezwzglę- 
dną walkę ze spekulaćją walutową, oraz popar- 
cie zdrowego handlu i przemysłu. 

W końcu zapowiedział minister, że zawsze 
ktycznego stanu gospodarczego państwa. 

Przemówienie ministra Zdziechowskiego by- 
ło ostrą krytyką gospodarki poprzedniego mini- 
stra skarbu. Wywołało ono nadzwyczaj silne 
wrażenie. Najlepszym dowodem tego wrażenia 
jest fakt, że po zakończeniu przemówienia mini- 
stra Zdziechowskiego minister Ziemiecki (PPS.) 
gratulował mu i również w całej izbie odezwa- 
ły się oklaski. 


Ogniowa próba. Uzgodnienie w łonie gabinetu. 


Po burzy porozumienie. Stanowcza odpowiedź — Rząd rośnie w siłę. 


Warszawa. W. tych dniach odbyła się konfe- 
rencja przedstawicieli stronnietw, tworzących 
koalicję w prezydjum rady ministrów. 

Na konferencji tej klub poselski PPS. przez 
swoich delegatów posła Smulikowskiego i Żu- 
lawskiego przedstawił postulaty PPS. w spra- 
wie programu gospodarczego rządu. W konfe- 
rencji tej poza członkami rządu wzięli udział 

posłowie Chaciński (Ch. Dam.), Gląbiński (ZLN.), 

Dembski (Piast), Popiel (NPR.). Konferencja 
trwała od godziny 3-ej do 7,30. 

Początkowo sytuacja była nadzwyczaj na- 
prężona. Posłowie socjalistyczni wraz ze swoim 
reprezentantem Ziemięckim zajęli stanowisko 
nieustępliwe, dopiero pod wpływem wymiany 
zdań, uzgodniono poglądy tak dalece, że wszys- 
cy uczestnicy po ukończeniu konferenoji rozeszli 
się w nastroju przyjaznym. 

Na tej konferencji zadecydowano, że mini- 
ster skarbu w  dzisiejszem swojem ekspose 
zapowiedział: 

1. Znowelizowanie odpowiednich ustąw o re- 
dukcji wydatków personalnych i admini- 
stratyjnych, 

2. zbliżenie projektu ustawy upoważniającej 
rząd do walki z dichwą i drożyzną, 

3. projekty do regulacji wywozu artykułów 
żywnościowych, 


Wszechnica paryska ku czci 
Żeromskiego i Reymonta. 

Paryż. W Sobornie odbyła się uroczystość 
ku ezci Stefana Żeromskiego i Władysława Rey- 
monta. Na uroczystości obecni byli przedstawi- 
ciele ambasady polskiej. 


Ks. arcyb. Cieplak przyjedzie do Wilna 
na końcu stycznia 1926. 

Wilno. Przyjazd do Wilna J. E. ks. arcy- 
biskupa Cieplaka oczekiwany jest z końcem sty- 
eznia 1926 r. W związku z tem ingres na ká- 
tedrę poda dę md Ś ara E LE Jora A AWA OBAMA + ror a OO OPEROWE, nastąpiłby w początkach lutego. 


Niech będzie pochwalo- 
ny Jezus Chrystus! 

Mówi przysłowie: różnie 
się ludziom plecie na Bo- 
żym Świecie i prawda to 
niezbita, której dowodzić 
nie trza, bo w oczy na każ- 
dym kroku się rzuca. Je- 
dnym szydła golą, — dra- 
gim bodaj najostrzejsze brzy- 
dwy nie chcą; jednym szczęście samo do garści, 
trzwiami i oknami lezie, —. drugich bieda usta- 
wieznie smaga po. grzbiecie, że choć siadaj i 
płacz, Jednym dni płyną spokojniutko, drudzy 
znów ź przygód w przygody wpadają. 


My to chyba jesteśma na to stworzeni, co- 
by nas przygody się czepiały, jak nieprzymie- 
rzając pluskwa cielska. LedwOśmasię nasżego 
finansowego dręczyciela pozbyli, wlazła na nas 
dolarowa zaraza, akurat tak, kiejby nasz wą- 
brzeski czarodziej z jego pomoenicą się zadzie- 
rał Bo gdy kto zmysły straci, ten zaczyna 
©zarować, a czarów mieliśma w ostatnich dniach 
tyla, cobyś mój bracie ani na wolej skórze ich 
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4. ściąganie podatków nawet w naturze, 

5: pociągnięcie do surowej odpowiedzialności 
i wymiar ostrych kar na cywilnych urzędni- 
ków,popełniających nadużycia. 

6. dalsze zmniejszenie wydatków. wojskowych, 
w danym razie uwzględnie zmniejszenia czasu 
służby, jednak bez naruszenia siły obrony państwa. 

Wszystkie zapowiedzi przez ministra skarbu 
ustawy będą wniesione przez rząd w najkrót- 
sym czasie do Sejmu i rozpatrywane przezeń 
w temie przyspieszonem. 

W chwili układania ekspose ministra skarbu 
koalicja tworząc „rząd przeszła ogniową próbę, 
kóra wzmocniła jej siły wewnętrzne i odporność 
na ataki zewnętrzne. 

Po zakończeniu konferencji w prezydjum ra- 
dy ministrów obradowały kluby, tworząc skład 
koalicji rządowej. Na obradach tych przedsta- 
wiciele klubów, którzy brali udział w konferen- 
cji rady ministrów, złożyli sprawozdanie z prze- 
biegu tejże i jej wyniku. 

W kuluarach sejmowych po napięciu jakie 
dawało się odczuwać w czasie trwania konferen- 
cji rady ministrów — wiadomość o wynikach 
konferencji nastąpiło zupełne odprężenie i zapa- 
nowało przekonanie, że rząd koalicyjny buduje 
coraz szerzej i mocniej podstawy dla swojego 
gabinetu. 


Filje polskich fabryk w Rosji. 


Według półoficjalnych wiadomości rząd so- 
wiecki wyraził gotowość udzielenia firmom łódz- 
kim przemyslu włókienniezego koncesji na prze- 
ciąg 22 lat na założenie filjj na terenie Sowie- 
tów. Na koneesjonarjuszach ciążyłby obowiązek 
zaopatrzenia wznoszonych w Rosji polskich fa- 
bryk w nowoczesne urządzenia techniczne. Świad- 
czenia na rzecz rządu sowieckiego wynosiłyby 
10 procent od obrotu. Podobno projekt ten w 
łódzkich sferach przemysłowych jest obecnie 
przedmiotem poważnych rozważań. 


miał ceośkolwiek do sprzedania, czarował jak 
mógł, zarówno, czy mu to wolno, czy nie wolno 
było. Mieliśma zatem czarodziejów tyla, że a 
nasz oberczarodziej na takie sztuki glową kiwał 
Bo widzita, czy to nie jest sztuką czarodziejską, 
jeśli cena za jedną parę kamaszy z 40 na 70 
złotych podskoczy beż jedną noc? Czy to nie 
jest czarodziejstwem, jeśli towary spożywcezę 
co godzinę o 10 groszy w górę leciały, kiejby 
je kto gonił? 

Czy w zapałkach, które kosztowały 5 gr. 
nie musi istnieć jakaś siła ukryta, aby mogły 
podskoczyć na 8 gr.1 Czy w Wąbrzeźnie musi- 
my płacić za Śledzie 14 gr. chociaż ogłaszają 
kupey toruńsey Śledzie w Toruniu po 7 grał — 
Pewien przebiegły kupiee kupił dolary — chege 
na nich zarobić po 10 zł., widząc jednak, 1ż do- 
lary spadają, sprzedał je po 7 zł., a za pienią- 
dze zakupił zboże. Stracił jednak i 1 na tem zbo- 
żu, albowiem nie płaci się już tych wysokich 
cen za nie jak w czasie zwyżki dolara. — Tak 
to dzieje się tym, którzy chcą korzystać na 
spadku złotego. 

Najwięcej tej drożyźnie dziwila się mąka, 
że z polskiego zboża w polskim młynie zmielo- 
na, przez jedną noc stała się vbjektem handlo- 
wym nie polskiego narodowego złotego, lecz ja- 
kiegoś amerykańskiego dolara — stając się o 
500 d° 600 razy droższą. 


at w ogólnej 
sumie przeszło 15 miljardów dolarów. Pozostałe 


będzie mówił prawdę i nie będzie ukrywał fa- 
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Cziczerin przejeżdżać będzie przez 
Warszawę. 

Warszawa. Z okazji pobytu w Warszawie 
posła polskiego w Moskwie Kętrzyńskiego ocze- 
kiwana jest wymiana zdań między rządem pol- 
skim a posłem sowieckim Wojkowem. Rozeszła 
się równa pogłoska, iż Czieżerin do Moskwy, 
przybędzie przez Warszawę a nie prsez Rygę jak 
pierwotnie projektowano. 


Podwodni mordercy niemieccy zapłacą za 
swą potworną zbrodnię. 

Londyn. Obradująca w Waszyngtonie nie- 
miecko-amerykańska komisja mieszana do spraw 
odszkodowań wojennych ustaliła, że Niemey ma- 
ją zapłacić Stanom Zjednoczonym 2,409,413 do- 
larów tytułem pełnego odszkodowania za zato- 
pioną w r. 1915 „Lusitanię'*. 


Zuchwały napad rabunkowy na kasę kina 
„Orzeł”, w Grudziądzu. 
Zamaskowany bandyta pod groźbą 
rbwolweru zrabował 1400 złotych. 

Grudziądz. W środę około godziny wpół 
do 10 tej wieczorem, w chwili kiedy w biurze 
kinoteatru „Orzeł* obliczali pieniądze p. Poletył- 
ło i główny dyrektor Tow. Ake. „Filma“ w Po- 
znaniu p. Galuba, wpadł do pokoju jakiś zama- 
skowany mężczyzna i mierząc rewolwerem w 
kierunku obecnych, krzyknął „ręce w górę“. 

Obydwaj obecni w biurze panowie, przypu- 
szczali z początku, że to żart i dopiero na dru- 
gie zawołanie bandyty, odstąpili od biurka, na 
którem leżały pieniądze w ilości 1400 złotych i 
podnieśli ręce w górę. 

Rabuś zgasił światło i posługując się jedy* 
nie małą, kieszońkową lampką elektryczną, zgar- 
nął szybko pieniądze i uciekł przez okno, w kie- 
runku ulicy Nadgórnej. 

Zawiadomiona o powyższym napadzie poli- 
cja, przystąpiła natychmiast przy pomocy psa 
policyjnego, do energicznego Śledztwa. Nie wąt- 
pimy, że dochodzenia wydadzą owoeny rezultat; 

a tembardziej tego należy się domagać ponieważ 
w ostatnich czasach napady takie pojawiały się 
dość często w naszem mieście. 

Policja nasza musi wytężyć wszystkie SWO 
je siły i „energję, ażeby raz wreszcie położyć 
kres groźnemu niebezpieczeństwu mienia i życia 
obywateli. 


Surowa kara za lichwę. 

Warszawa. Sąd okręgowy rozpatrywał pier- 
wszą Sprawę serji spraw o lichwę wytoczonych 
kupcom za spekulację na towarach. Oskarżo= 
nym był kupiec Frymer za ukrywanie wyrobów 
tytoniowych. Został on skazany na 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia i 1000 zł. grzywny z 
zamianą, w razie niemożności zapłaty, na dodat- 
kowe 4 miesiące więzienia. * 


Śmiała kradzież. 

Łódź. Onegdaj dokonano śmiałego napadu 
w sklepie obuwia Fdwarda Brauna. Zjodzieje 
wybili dziurę w suficie, spuścili przez nią na 
sznurku parasolkę, poczem rozszerzyli otwór, 
przyczem tynk padał do parasolki, tak, że sąsie- 
dzi nie słyszeli szmerów. Potem dostawszy się 
do sklepu, ukradli 136 par obuwia na sumę 
4.500 zł. Na skutek rozpoczętego zaraz z rana 
pościgu aresztowano trzech sprawców Śmiałej 
kradzieży. 


Ojrety, adyć to w głowie pomieścić się nie może, 
że to się lzieje pod okiem polindy i nikt dotych- 
czas nie został nakryty. 

Mój bracie, wnetki będzie nam trzeba z dra- 
biną wszędy chodzić, bo inaczej nie dosięgniesz 
towaru pierwszej potrzeby, gdy wszystko dla 
eiebia za wysoko powieszone będzie, a złotego 
to ani z dołu nie wydobędziesz. Czarowanie nie 
wszystkim jest dane powiedziała onegdajny moja 
stara i miała słuszność, bo chcąc czarować, trze- 
ba być wyzuty z wszelakiej uczciwości. 

Ja nie wiem, jak to nami się rządzi. Obie- 
cuje się i obiecuje, raz po raz mazną człekowi 
miodem kiele gęby i ledwo człek się obliźnie, a 
tu z drugiej strony znowu podają garnek z go- 
ryczą, że nie wieda na czem się stoi. Rząd na* 
staje po rządzie, ministry po Lsinistrach, ale za 
nami nikt się nie ujmuje, nikt nam nie podaje 
cośkolwiek realnego, żadnej dobrej rzeczywisto- 
ści, jeno gada się z trybuny gołe słowa, a na 
papierze pisze się niestworzone rzeczy, Mają 
nas jako naród, ale nie nam nie dają. Dlatego 
się ich pytam: 


„Czy kota mota? 

A źryć mu dota? 

Poco go trzymota, 

Kiej sami nie nie mota ?* 


Mateusz. 


PPP ZESZŁO. 


zarók iY item 


` mięsnych potraw i ścisły 


Korespondencja. 

Od wielu lat chętny do pracy na niwie na- 
rodowej, urodzony przeciwnik wszelkich sprze- 
cznych niewłaściwości i nie patrzący na Świat 
sumarycznie, lecz jednostkowo, jako nowy przy- 
bysz*w rodzie Szanownego Pana Redaktora, 
pragnę podzielić się z Nim wszystkiem tutaj w 
pierwszych dniach mej bytności widzianem, sly- 
szanem i doznanem. 

Anugażowany na dzień 1 grudnia na zaszczy- 
tne stanowisko, przybyłem do Wąbrzeźna, jako 
miaste, znanego mi coprawda z nazwiska, lecz 
o nieznanych mi obyczajach i urządzeniach. By* 
łem bowiem przedtem zdania, -że miasto to jest 
takiem sobie przeciętnem pomorskiem miaStecz- 
kiem powiatowem, lecz wbrew temu zdaniu 
dojść musiałem do przekonania, że Wąbrzeźno 
jest miastem pełnem wszelkich możliwości, albo, 
jak kto chce, wszelkich niemożliwości. 

Wysiadłszy wieczorem z pociągu, który 
punktualnie na stacji dał mi możność użycia 
świeżego powietrza po nałykaniu się dymu tru- 
jącego z papierosów, które moi zseni towarzy- 
sze'podróży spalili w przedziale, a które były 


marki „Pomorskie“, wszedłem do poczekalni sta-' 


cyjnej, aby ochłodzić się jakimkolwiek ochładza- 
jącym płynem. Lecz o dziwo, gdy bowiem 
drzwi otworzyłem, znalazłem się nagle w jakimś 
lamuzie, tutaj poczekalnią zwanym, a oświetla 
nym jakiemś czemś, co przypuszczalnie lampką 
być miało. U nas coprawda niema stacji kole 
dowej, zato też niema takiej poczekalni — i tak 
zawiedziony na pierwszym kroku, pospieszyłem 
do pobliskiej stacji kurjera Dworzec — Miasto, 
by oglądnąć gród trzech jezior. 

Nie witany przez nikogo, przespałem noc 
dość dobrze i nazajutrz udałem się do Urzędu 
pocztowego, celem odebrania przekazanych mi 
gazet. Lubiąc czas mój obliczać na minuty, na 
widok oblężenia jedynego eksredjującego okien- 
ka wyliczyłem, że gdy 25 obywateli miasta o- 
blegać będzie okno przez 20 minut, to gdy po- 
czekam, kolej na mnie przyszłaby za 750 minut, 
czyli za godzin 12 i minut 50. U nas copraw- 
da niema Urzędu pocztowego, za to też niema 


‘okienka, przy którem uczyć się trzeba Świętej 


cierpliwości, oprócz utraty drogiego czaBu. 

Opuściwszy budynek pocztowy, postanowi: 
łem posłać woźnego, który też nad wieczorem 
szczęśliwie gazety mi doręczył. Zauważywszy 
jednak, że opaski gazet mają wszelkie cechy do 
kumentów, przejęty duchem badawcy, postano- 
wiłem przyjrzeć się opaskom nieco bliżej i skon- 
statowałem, że były to na paski pocięte akcje 
tutejszej fabryki kapeluszy, nadesłane z Pozna 
nia. U nas coprawda niema fabryki kape- 
luszy, za to też nie otrzymuje się kuriozów, bo 
taka rzecz tylko w Wąbrzeźnie wydarzyć się 
może. 

Tyle grzygód doznałem w niespełna 24 go- 
dzinnej mej bytności, a tego chyba za wiele dla 
zwykłego śmiertelnika. 

„ Nie omieszkam w najbliższym czasie dzielie 
się dalszemi spostrzeżeniami, a dziś żegnając 
W Pana Redaktora, pozostaję całując rączki 
W Pani Redaktorowej Dobrodziejki, 

uniżony sługa 
Ildefons Rozumek. 


e 4 e 
Wiadomości kościelne. 
Wąbrzeźno, II. I2. 25. 

Porządek Nabożeństw, 
J. Niedziela III Adwentu 18 grudnia 1925 r. 

1, Boraty o godz 6,30 z kazan'em 

2. II nabożeństwo o 7,30 z karanjem 

3. Gimnazjalne nabożeństwo o 8,3) z kazaniem 

4. Nabożeństwo dla d:ieci o 9,30 z kszaniem 

5. Suma o godz. 10,%0 z kazaniem 

6. Nieszpory o godz. 3 i różaniec 7 

7. Kazanie mis;jne o godz. 6 wieczorem i suplikacje. 

IT. W poniedziałek przystąpią do spowiedzi św. (terejalnej) 
4 drieci wszystkich azkó! parafji: 
1. Wioski (kartki czerwone), powstechna szkoła żeń- 
ska i szkoła w działowa od godz. 1.30. 

2. Powsze hna szkoła męska j gimnazjum cd godz. 3,30 

Dzieci z wiosa « mają kartki czerwone, 

Szkoły miejskie — białe, 

Gimnazjum ma własne kartki, 

Bez kartek nie będzie się nikozo słachało, 

HI: We wtorek wspólnaKomunia św. 
J. dla gimnarjum na nabożeńst»ie o godz. 8. 
9. dla wszystkich junych szkół na nabożeństwie o godz. 
9. (z kazariem). 

IV. W tym tygodniu przypadają suche dni t, zn. w 
środę, piąlek i w sobotę = GI jest powściągliwość od 
post. 

Katoliki Urząd Parafjalńy. 


Wiadomości potoczne, 


Wąbrzeźne, dnia 11 grudnia 1925 r. 
Kalendarzyk, piątek 11 grudnia Damażego p 
sobota 12 grudnia Aleksandra m. 
niedsiela 13 grudnia Łucjip. m Otylji 
poniedziałek 14 srodnia Alfreda 


— W miejsce wieńca na grób śp. Dr.!Gór- 
skiego Tow. Lekarskie w Toruniu ofiarowało 
50, n zł, na fundusz dla wdów i sierot po leka- 
rząch. 


— Na gwiazdkę dla biednych dzieci człon- | p. J. znajdował się na saniach i ostrem tempem 


ków Tow. Ludowego ofiarowała p. Święcicka, 
właścicielka restauracji dworcowej, 6 zł. — O dal- 
sze datki i ofiary bardzo prosimy. 


— Fabryki papieru w Polsce podniosły 


cenę papieru gazetowego o 20 procent. 
Wpłynie to na podrożenie gazet- od Nowego 
Roku mniejwięcej w tym samym stosunku. 


Przed wojną 1 kilogram papieru gazetowe- 


go kosztował około 20 fenigów. Dzisiaj kosz- 
tuje 1 kg. około 80 groszy. To wystarczy, aby 
wykazać, że gazety nie mogą być tak tanie, jak 


przed wojną. 
„Głos Wąbrzeski* mimo tak trudnego po- 


łożenia i wysokiego podrożenia papieru nie 
podwyższy ceny za abonament na nowy 


kwartał, to też” spodziewać się należy, że 
Szan. Czytelnicy tem gorliwiej poprą nasze 
dążenia i zjednają nam jaknajwięcej no- 
wych abonentów na nowy kwartał, tem wię- 
cej, że zaraz po nowym roku dodamy do „Gło- 
su" bezpłatnie wielki ścienny kalendarz. 


— Baozność płatnicy podatku obrotowego! 

Przypomina się, że termin płatności drugiej 
raty, tj. dalszej 13 części wymierzonego podatku 
obrotowego za I. półrocze upływa dnia 10 bm. 

Niedotrzymanie tego terminu pozbawia pła- 
tnika w okólniku Ministerstwa Skarbu z dnia 
31. 10. 25. przewidzianych ulg i pociąga za sobą 
egzekucję całkowitej należności z tytułu tego po- 
datku wraz z karami za zwłokę od ustawowego 
terminu płatności. 

Naczelnik Urzędu. 

— Zaległości podatkowe ściągane będą z 
calą energją. Celem zabezpieczenia normalnego 
wpływ przewidzianych w preliminarzu budżeto- 
wym podatków, Ministerstwo Skarbu zarządziło 
jaknajenergiczniejsze ściąganie zaległości poda. 
tkowych, kierując egzekucję przedewszystkiem 
przeciwko płatnikom, złośliwie uchylającym się od 
płacenia podatków. 

-> Kary za zwłokę. Do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych wpływają zażalenia ne zbyt rygos- 
tyczne stosownaie przez związki komunalne odno- 
śnych przepisów o pobieraniu kar za zwłokę w 
płaceniu danin komunalnych. 

Wobec tego Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych zamierza wydać okólnik, w którym zwróci 
związkom komunalnym uwagę na to, że przy 
wymierzaniu kar za zwłokę w płaceniu danin 
komunalnych, należy bezwzględnie liczyć się z 
przyczynami, które spowodowały opóźnięnie wpła- 
cania do kasy komunalnej należny chdanin i wy- 
mierzać kary w maksymaln2j wysokości tylko w 
tych wypadkach, gdy platnik nie przedstawi do- 
statecznego usprawiedliwienia przyczyny zwłoki 
Związkom komunalnym mabyć zwrócona uwaga, 
że nie należy doliczać wysokich kar za zwłokę tym 
płatnikom, którzy korzystali z odroczenia termi- 
nów platności podatków Ipaństwowych, zwłasz- 
czą z powodu nieurodzaju. 


— Btowarzyszenie Uczestników Powsta- 
nia 1863 r. niniejszem podaje do wiadomości, 
że termin ciągnieneia loterji fantowej Stowarzy- 
szenia Weteranów 1863 .r. przeniesiony jest na 
dzień 25 marca 1926r. z przyczyny powszechnie 
odczuwanego przesilenią gospodarczego, które 
dotkliwie odbile się na sprzedaży losów. orsz z 
powodu trudności technicznych, jakie powstały 
przy zamykaniu rachunków z Tastytucjami i o- 
sobami, które ofiarnie zajęły się sprzedażą losów. 

Losy sprzedane zachowują swą prawomo* 
eność.- Osaby, które posiadają do sprzedaży lo- 
sy naszej Loterji, proszone są o ich spienięże- 
nie i wpłacenie naleźności do P. K. O. nr. 9.737. 
Losy niesprzedane i niezwrócone do dnia 1 mar- 
ca 1926 r. będą uważane zu sprzedane. — 

— Otwarcie Kas pomocniczych dla wyku- 
puświądectw przemysłowych na rok 1926 w 
Golubiu i Kowalewie. Celem ułatwienia płat 
nikom pomienionych wyżej: miast i nejbliższej 
ich okolicy nabycia świadectw przemysłowych 
na rok 1926, KasaSkarbowa otwiera Kasy po- 
mocnicze dla poboru rzeczonych należytości a to 
w Kowalewie we wtorek dnia 22 grudnia rb. 

w Golnbiu w środę dnia 23 grudnia rb. 

„ Ze względu na niedogodną komunikację ko- 
lejową z Golubia, wzgl. Kowalewa do Wąbrzeź- 
na i połączoną z tem stratą czasu oraz kosztów 
podróży przypuszczać należy, że wszyscy zain- 
teresowani płatnicy miast Golubia, Kowalewa i 
najbliższych ich okolie skorzystają ze sposobno- 
ści otwarcia Kas pomocniczych w wyznaczonych 
wyżej dniach i wykupią tamże odnośne świade- 
ctwa przemysłowe, dla których termin płatno- 
ści upływa z końce m grudnia rb. 

Niezwłocznie po upływie ustawowego termi- 
nu płatności władze podatkowe wdrożą postępo- 
wanie karne w miyśl art. 98 ustawy o podatku 
przemysłowym względem tych płatników, którzy 
w wyznaczonym terminie nie nabędą właści- 
wych świadectw. 


— Brusy. Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się p. Januszewskiemu z Antoniewa przy 
M. Chełmach. P. J. zamierzał udać się w nie- 
dzielę Sankami do Swornegaci na odpust. Gdy 


jechał, przewróciły się nagle sanie, przyczem p. 
wytrącił sobie kość w prawem ramieniu. 
Natychmiast udano się do Brus, gdzie obecny, 
lekarz udzielił pomocy. Pla 
— Poznań. Fatalny wypadek z samocho- 
dem. W ub. poniedziałek wieczorem przyul. Gru- 
nwaldzkiej z budynku b. fabryki „Sarmatia“ 
wyjeżdżał samochód ciężarowy z doczepionym 
doń drugim wozem rezerwowym. : 
Na jednym z wozów znajdowała się wielka 
ciężka impregnowana brezentowa opona de © 
krywania przeróżnych towarów, która w pewnym 
momencie nagle spadłe, pociągając za sobą je- 
dnego ze znajdujących się w samochodzie robo- 
tników, Józefa Borowiaka, zam. przy ul. Wò- 
źnej 15. j 
Nieszczęśliwy ten ozłowiek spadając z auta, 
dostał się pod koła samochodu i odniósł bardzo 
poważne obrążenia ciała. 
Odstawiony w stanie nieprzytomnym do 
szpitala robótnik ten zmarł w krótkim czasie 
mimo udzielonej mu pomocy lekarskiej. 


Drukiem i nakładem Głosu Wąbrzeskiego w Wa- 
brzeźniee — Redaktor odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie, 
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Oszczędności 


od jednego złotego począwszy przyjmujemy 
i oprocentowujemy na dogodnych warunkach. 


Na życzenie wypożyczamy stalowe skarbonki. 


Dyskontujemy mniejsze weksle na 
:-: dogodnych warunkach spłaty :-: 


Na poczet spłaty starych depozytów utworzył 
Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- 
brania z d. 16-go sierpnia b. r. 


fandas waloryzacyjny z 1-52a ratą zł. 1500 
p Bank budoby D Wąbrzeźnie 


4 Spółdzielnia zap. z nieogr. odpowiedzialnością, 
Ta WAYS MP LT MVWMFKAE R 


CRAND GAEL 


koncert artystyczny 


w niedzielę, dnia 13. XII 25 r. 
Dobra kawa — wyśmienite ciastka 
Bita śmietana — pączki. 


3 P. Kupcy i Przemysłowcy | 


Im większy jest zastój handlowy, temsil- 

niejsza reklama być musi, Dla stale iu- 

miejęlnie ogłaszających się zastój 
handlowy nie egzystuje. © 
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a 
Załom ogłastajcie się w gazecie polskiej 


„ALOŚIE FABRZESKIN” 


2 próżnych lub 
L ; N Y umećl. pokoji 
kononpe i druciane)” phiętane: T 
dlarębołóstwait.d.| pokój i Kuchnia 
a Aa A AA 
B. Muszyński, da bozdziotasgo 


małżeństwa 
fabryka lin, Lobawa z... w Eksped. „Głosa 


Wąbrzesk. pod Š. T, 26, 
iee roie] 


W święta — Najnowsze przygody 


TARZARA 


TARZAN król Dźuoglji. 


W środę, dnia 25 listopada br. zasnął, w Bogu śp. 


Dr. Franciszek Górski 


W zmarłym tracimy serdecznego kolegę i gorliwego człońka naszego towarzystwa 
Gześć Jogo pamięci! 


Towarzystwo Lekarskie w Toruniu. 


| 
| 
| 


TELES 


arean e ZAC ZZA ZAZIE E ZOZ Z 

Za tak liczny udsjał i okazane współezu- 
cie z okazji pogrzebu naszego drogiego 
zmarlego 8. p. 


Antoniego Arciszewskiego 


szczególnie przewiel, Ks. prob. Zakrysiowi, 
oraz Wks. Malinowskiemw, wszystkim Kre- 
wnym i Znajomymi składa serdeczne 


„Bóg zapłać! 


Rodzina. 


Na zbliżające się 


i jwiazdk ! 
święta gwiaz owe! 
polecam po cenach niebywałych 
jako tanie i praktyczne podarki gwiazdkowe: 

Perfumy, wody kolońskie, mydła toaletowe i pudry luks. 


krajowych i zagranicznych fabryk jak: feame. Coty, Haubigant, Pinaud, Cappi, Piver. Niem. Woellfa 
Mousson, Nivea, Sehwarzlosego wody kolońskie 4711 Wielki wybór i ceny niskie, bo wprost z fabryk. 


Kasety eleg. manicenre, kasety podróżne, (szczotka lustro ręczn. i grzebień cel.) przybory do ge- 
lenie, rozpyłacze do perfam, stojaki do szczotek, mydelnież cel. i niki, grzebienie i szczotki do 
włosów, szczotki de ubrań i t. d. 


Wielki wybór w czdobach na choinkę po cenach konkurencyjnych. 


Wszelkie przybory do pieczenia pierników i ciast. Kamień mydl., wszelkie artykuły do prania i ezysz- 
czenia, frotery lakiery do odświeżania posadzek i mebli. 


Drogerja pod „boem“ b. Donat. Nast, W. Kornaszewski Wąbrzeźno 
Telefon 13. Założona 1880 r. Rynek 2. 
ABOSOCOGGZ OC C€ SOGDQGOOOGVROGC 3038 
|ZAWEZWANEIE. 
P I A N I N A M i W jj upadłościowej kupca pzm 
akis 1, | kich dhżników, którzy dlużnikowi upadło 
pierwszorzędnej jakości a długoletnią ściowemi cośkolwiek winni są, a wierzycieli 
gwarancją z własnę j fabr y kil |iego. którzy do niego jakiekolwiek upra- 


wnione pretensje mają, aby się do mnie do 


C 
PRZE OE RT ZOZ PPOR 
Urzędone biadomości 


miasta 
Wąbrzeźna. 


Rozporządzeniepolicyjne 


dotycżęca oświetlenia korytarzy, 
schodów miejse ustępowych i podwórzy memmun 


Na mocy S$ 5 i6 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dż 11. III. 1850 r. (zbiór u- 
staw str. 265) oraz $ 143 ustawy o ogól- 
nym zarządzie kraj z dnia '30. VII. 1883r. 
(zbiór ustaw str. 195) zarządza się na obwód 
miasta Wąbrzeźna co następuje: 


(JA 


| 


Właściciel F L. kalnych i oraz fortepiany i pianina ayn dni 6-ciu zgłosić zechcieli. 
aścicielom domów mieszkalnych i h firm z anicznych poleca i 
ich zastępcom nakłada się niniejszem obo- nyc agr ych p ST. PISZGZ, Obrońca zasiępea procesowy 


podwórzy bez względu na porę roku, w tych broliai Harte. 
miejscach, w których służą jako dostęp do a EWY w Bydgo s8zezy W niedzielę, dala 20 grudnia b. r. 
zabudowań mieszkalnych i użytkowych. kB 0 mód ke o godz. 4 po południu 


toieton 883. — tylko nl. Śniadeckich 56 — zał. 1905 r. urządza 


tutejsza OCHRO KA 
PRZETARG PRZYMUSOWY. |Każda panijprzedstamienie gmiazdkome 


Miejsca ustępowe w restauracjach i lo- 
kalach publicznych, oraz dojścia do ustępów 
powińny być także oŚwietlane. Do oświe- 
tlenia tych ubikacyj obowiązani są właści- 
ciele, wzgl. dzierżawcy tychże lub ich za- 
stępcy. 


Dnia 14 grudnia 1925 r. o godz. 
11.30 przed poł. sprzedawać będę drogą | kocha delikatną, czystą 
> twarz, różowy młody wy- 

przetargu najwięcej dającemu za natych: 
r, = gląd i podpadejąco pię- 
miastową zapłatę gotówką na maj. Gziki, | ną cerę, To os: sgnie się 
ow. Wąbrzeźno. tylko przez używanie ny: 
dła liliowo mlecznego „Er- 
1 stóg psżeniej (ea 300 etr.) gasta“ Zwałać na nazwę 
1 $ żyta (ca 200 „) : „Ergasta”*, gdyż są ber- 
Janiszewski komornik sądowy wartościowe naśladowni- 
w Wąbrzeźnie. ctwa. Do nadycia etwa. Do nadycia wszędzie 


w sali p. Kaczyńskiego „Dwór Wąbrzeski* 
według następującego programu: 
1. prolog: Ot przy naucę 


„Sierota Marysia 
Baśń w 3 aktach 
. deklam.: Dla rodziców 
. gimnastyka 
. mazurek warszawski 
. deklam.: Już pierwsza gwiazdka 
. taniec: krakowiak 
„gra: Różyczka śliczna niby kwiat 
. deklam.: Nad stajenką 
tw. Dwie komoszki 
11 (żywy obrazywiersz Wiara Nadzieja Miłość 
GENY MIEJSC: Krzesła rezerwowe 2 zł. 
pierwszorzędne 1,50 zł., drugorzędne | zł. 
wstęp na salę 0,50 zł. 
Bilety poprzednio nabyć można w Przy- 
tulku Starców w dzień przedst. przy kasie. 


Gieneralna próba 
dla dzieci szkolnych w sobotę o go- 
dzinid 3 ciej po południu. 


Czysty dochód przeznacza się na Ochronkę 
O jaknajliczniejszy udział uprasza ` 
ZARZĄD. 
Er a S A RATA 
OBE L G Ę wyrządzoną Józefo- 
wi Jankowskiemu z Król-Nowej- 
wsi za innych ludzi niniejszem 


§ 2. 

W § 1 ustęp 1 wymienione ubikacje 
powinny być oświetlane przynajmniej do 
godziny 22-ej (10-tej wieczorem) bez wględu 
na osobne umowy zawarte pomiędzy właści- 
cielami a ich lokatorami. 

Za zgodą lokatorów mośna oświetlenie 
kończyć o godz. 21-ej (9-tej wieczorem) o 
ile dojścia do budynków mieszkalnych za- 
mykane będą o tej godzinie. 

Rozmyślne gaszenie oświetlenia przez 
niepowołanych, oraz usuwanie i niszczenie 
przyrządów do oświetlania będzie surowo 
karane. 

Przy oświetlaniu zachować należy wszel- 
kie ostrożności przeciwpożarne. 

§ 3. 

Winni niezastosowania się do powyż- 
szego rozporządzenia karani będą grzywną 
do 9— zł., a w razie niemożności zapła- 
cenia karą aresztu do trzech dni. 

Organa policyjne mają Ścisły nakaz kon- 
trolowania oświetleń budynków i doniesie- 
nia winnych celem ukarania. 


Wąbrzeźno, dnia 5 grudnia 1925r. 
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Sprzedaż drewna jouns 


oraz 
budulcowego i opałowego | pomieszkanie 
pochodzącego z lasów hrabiowskich le-|z 4 pokoji oraz kuchni 
śnictwa Wronie p. Wąbrzeźno od-|gd zaraz przy ul. Ko- 


będzi się-w dniu 21. XII. br. o go» 
dzinie {o przed poł, w Królew= lejowej do wynajęcia. 


skiej Nowejwsi, oberży p. Deubla w Szczegóły W Redakcji. 
SOWA: licytacji najwięcej dającemu za Poszakujerigodi5 bm 
Sprzedawane będą następuj, gatunki drzewa: pracowitej ] supiennej 
ią doma mapoot padais I-H RE |y; 

m* drewna bukowego budulca I— 
drągi sosnowe og, da go lA = ZIEWCZY ny 
szczapy Sosnowo owe, wa chróst 

bukowy (gałęzie). GRAND GAFFE 

Drewno budulcowe nie przyjdzie do sprze- Poszukuję 


daży przed godziną 2 po południu. CZNIA 


a a AZ ZZ 
Zarazem w wyżej wymienionej miejscowości będzie | yna porządnychrodz 
Kto kupuje towary zagraniczne, | się sprzuiawać choinki Świątezze, |067 ed merne 1m oa ui 
podkopuje byt swojej Ojczyzny! (Nadleśniczy basów Krabiowskich parzona © CI WW © € U jẹ. 
KNNENETOWNEZWNKA E | w aorzcżno i. koejow JAN Urbanowski, Król-owawieś. 


OGIDN2W 


Urząd Policyjny 


wiązek oświetlania w chwili nastania ciem a & f Ę g jako zarządca masy npadłościowej. 
ności korytarzy, schodów i wiazdów, oraz psl (EJ (LL LL 8 p e GE UR E E EB 
G) Schwarz, burmistrz. 


7:4 


N oj 


Jcać. mó” aaa” da rama t D: 


